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Drukiem i nakładem Drukarni Nadwornej W . D ec/tera i  S p ó łk i. — R edaktor odpowiedzialny : JV. Kamieński.

B e r l i n  1 4 .  Października, —  Francuzi dość zdrowo sądzą o polityce  
kamarylli austriackiej. N a t i o n a l ,  który pilnie uważa na stosunki w ę ­
gierskie i codzień zamieszcza artykuły o W ęgrzech , przepowiada pod dniem 
4 1 .  b. m. udzielając cesarskie rosporządzenia względem W ęgier ,  źe w y p o ­
wiedzenie wojny jest wyrokiem śmierci na monarchią austriacką. Słusznie  
u w a ż a ,  źe jakikolwiek ztąd wypadnie koniec tej walki, zawsze jedność ar­
mii upadnie, a w krótkim czasie kroaccy, węgierscy i niemieccy żołnierze stać 
będą naprzeciw sobie jako nieprzyjaciele. Polityka taka, kazać się bić ar­
mii z  armią, dowodzi upadku zmysłu politycznego kamarylli. Aui jeden  
człowiek się nie znalazł, któryby tę słabą g ło w ę  cesarską, ż y w y  obraz ro-  
spadającej się na proch monarchii,  mógł uratować. —  W  dniu 1 2 .  Paźdz. 
rospoczęły się rosprawy w zgromadzeniu narodowem pruskicm nad konstytu-  
cią , a mianowicie nad tytułem króla pruskiego. W e  wstępie powiedziano  
» z  bożej łaski, król pruski®, W eichsel deputowany o św iad czy ł ,  źe cały  
systemat Metternicha był uzasadnionej na tych słowach .•>z bożej łaski.®

Borchardt: formuła ta nie jest s to so w n ą ,  bo konstytucią lud krwią  
sw oją  okupił. Od ludu zawisło w dniu 1 9 .  M arca, czyli król miał się 
utrzym ać, dla tego król od tej chwili jest z woli ludu. Siebert: w szyscy  

obywatele tej ziemi są sobie równi. Król jest jg 555,000 Û( Û pruskiego, 
tak jak każdy wyrobnik. My w szyscy  jesteśmy z łaski Bożej. Zgroma­
dzenie narodowe postanawia nakoniec wymazanie z tytułu króla pruskiego,  
w v ra zo w  »z łaski Bożej® i to głosami 2 1 7  przeciw 13 4 -

P otw oro w sk i ,  Temine i Lisiecki wnoszą o p r z y d a n i e  t y t u ł u ,  król 
pruski i wielki książę poznański, ażeby przypomnieć koronie zobowiązania  
względem Polaków. Kaliski przemawia za tyra dodatkiem i powiada, że 
w szystko ,  co w  tej mierze uczyniono w sejmie frankfurskim jest gwałtem.  
Cóżby powiedzieno, gdyby Dania wykryślila nazwisko księstw niemieckich ? 
W  Poznaniu spoczywają relikwie największego z królów naszych, tam 
zgromadzać się będą teraz jak i dawniej Polacy, a po imieniu Boga , imie 
Polski z ostatniem tchnieniem wymawiać będą. Jesteśmy Polakami i po­
zostaniemy Polakami.

Głos jeden z prawej strony: protestuję przeciw nazywaniu postano­
wień zgromadzenia narodowego we Frankfurcie aktem przemocy i gwałtu!  
(Przerywające głosy.)

P otw orow ski:  oświadczam w mojem i moich ziom ków imieniu, że p o ­
stanowienia zgromadzenia narodowego niemieckiego nas nie ob o w ięzu ją !

Lisiecki: hańbą jest dla n a s ,  źe tu jesteśmy przymuszeni odw oływ ać  
się dd traktatu wiedeńskiego. Spodziewam się ,  że Niemcy potrafią szano­
wać wolność innego ludu. Czyż to ma być dla nas nagrodą, że od wie­
k ó w  przyjmowaliśmy Niem ców  z otwartemi rękoma, a mamy być w koń­
cu wyrzuceni z własnego domu przez n ich ,  nakształt ow ego gospodarza  
który w  gościnę przyjął przychodnia, i przez niego wyrzuconym został 
z własnego domu. Od trzech w ieków  biją się Polacy za wolność od zi­
mnych pustyń Syberyi aż do rospalonych piasków Arabii, i bić się będą 
jeszcze przez dziesięć w ieków, aż legną lub wolności sw ćj się dobiją. (Brawo !)

Na wniosek Philipsa odroczono nad tym przedmiotem diskussią.
T o r u ń ,  dn. 8 .  Października. — M ó w ią ,  źe z kilku batalionów strzel­

ców , od pułków stojących w Pussach zachodnich i W . Ks. Poznańskiem, 
utworzoną zostanie brygada strzelców, celem rozpoczęcia doświadczeń na 
w iększe rozmiary z bronią palną za pomocą igieł. Broń tego rodzaju, będzie 
rozdaną pomiędzy tę brygadę, ażeby się nauczyła , jak się z nią trzeba 
obchodzić.

W r o c ł a w ,  d. 14 .  Października. — O godzinie 9 .  p rzyb y ły  tu pocią­
giem kolei żelaznej górno-szląskiej dw'ie kompanie pułku 2 2 .  T e odjeż­
dżają niezwłocznie koleją żelazną dolno szląską do Steinau n. 0 .  W  Koben 
znajduje się kompania tego pułku. W ojska te dopiero dziś z rana otrzy­
mały sztafetą rozkaz do marszu. M ó w ią ,  że miejsem wzburzenia umysłów  
jest okolica około Koben, dokąd wczoraj udały się brązowe huzary i dwa

działa. W  tej okolicy chłopi nie chcą płacić żadnych podatków i danin. 
Nie mamy wprost żadnych wiadomości z tamtej okolicy, tymczasem w n o ­
simy z tak wielkiej massy w ojska, przesłanego do owej okolicy, źe poru­
szenie jest znaczne. J uz  kilka osób będących w podejrzeniu o podżeganie  
do niespokojności, wyjechało.

F r a n c y  a.
P a r y ż ,  1 1 .  Października. — P a t r i e  pow iada, że przesilenie mini- 

strialnc usta ło ,  i źe jenerał Cavaignac ośw iadczył ,  iż w ytrw a  na swej p o ­
sadzie z towarzyszami aż do wyboru przezesa rzeczypospolitćj.  Union zaś 
utrzymuje, źe minister Senard, liecurt i Vaulabelle wystąpią i w ich miejsce 
D u fa u re ,  Vavin i jenerał Bedeau nastąpią. M ów ią o wystąpieniu z gabi­
netu paua Marie i G ou d h au x , a w  ich miejsca powołanymi być mają Vivien  
i Gouin. W  ten sposób monarchiczne stronnictwo przyszłoby do steru, a 
tak u tw orzony rząd byłby popierany przez Thiersa i prawą stronę.

Komissya konstytucyjna naradzała się wczora nad mnóstwem wniesio­
nych poprawek. W icie z nich cofnięto i odłożono do praw organicznych. 
Koustytucyą w tym miesiącu ukończą i ogłoszą. Komissya pod tym w zglę­
dem działa zgodnie z gabinetem, który sobie życzy ,  ażeby w połow ie  listo­
pada w ybór się odbył prezesa.

C o r s a i r e  zaręcza, źe hrabia Mole przyjął posadę posła w W i e d n i u .  
Rzeczą jest pewną ,  źe widocznie przywiązał się do rządu rzeczypospolitćj,  
jak dawniej do Filipa Ludwika, bywa na wieczorach u Marrasta i Cavai- 
gnaka, i broni w klubie poitierskim zdania, iź należy prawej stronie p r z y j ­
mować posady ministeryalne, gdyby Cavaignak je ofiarował.

Na posiedzeniu dzisiejszem zgromadzenia narodowego bronił Flandrio jako 
sprawozdawca komitetu agronomicznego wniosku Turka i Proudhomma do 
wydawania bonów hipotecznych w ilości dwóch miliardów, zbijał zarzuty  
Thiersa 1 Goudchaux, dowodząc jak wielkie korzyści sp łyną na wiejskie  
gospodarstwa i przemysł. Jeżeli izba uważać-będzie te 2  miliardy za z b y ­
teczną sum m ę, niechaj ją  zmniejszy, ale nieodrzuca z pospiechem projektu. 
Jeżeli ma być kochaną rzeczpospolita, to środek ten najstosowniejszym jest,  
ponieważ zamierza zorganizować kredyt gruntow y. Goudchaux oświadcza, 
ze według jego obrachunku te 2 miliardy papierowych pieniędzy tylko na 
korzyść 4 0  do 5 0 , 0 0 0  właścicieli grutów  by w yd a n o ,  a więc tak małej 
liczbie poświęconoby 3 5  milionów. W  tej chwili odebrał także pamiętnik 
paryskiej izby handlowej, w  której powiadają, źe wydanie 2 0 0 0  milionów  
hipotecznych sprowadziłoby bezpośrednie bankructwo w  handlu. P orów -  
nywając październik tegoroczny z październikiem przeszłorocznyra, zmniej­
szył się dochód od rejestrowania i stempla o 8 milionów fr. Od lutego mie­
sięcznie w ynosił  deficit 5  do 6 m ilionów , w  ostatnim zaś miesiącu podniósł 
się na raz na 8 mil. f r . , a przypisują to podnoszenie się niedoboru, nie­
pewności czyli bony hipoteczne zostaną wydawane. Minister zaręczał, że rząd 
popierałby chętnie takie instytuta k red y tow e ,  jakie zaprowadzono w Prus- 
sach i Polsce ,  gd yb y  o nie wniesiono, Minister wniósł o odrzucenie projek­
tu. Jakoż projekt ten zgromadzenie odrzuciło głosami 5 7 8  przeciw 2 1 0 .

Następnie naradzało się zgromadzenie nad wnioskiem D u rrieu go , z po­
wodu zawieszenia dzienników- i żalił s ię, że jenerał Cavaignac nie przybył  
na posiedzenie. Łajał Senarda, że dopuszcza się ciężkich przestępstw pra­
w a ,  nadwerężając wolność prassy. Przez środki rządu 3 0 0 0  osób zostaje 
bez chleba. W  ten sposób zaprowadzono konfiskacie dzienników, które 
zniesione zostały konstytucią nadaną przez Burbonów w roku 1 8 1 4 .  M i­
nister sprawiedliwości Marie powiada, źe trzy razy o tćm toczy ły  się roz­
prawy w  zgromadzeniu i większość jednakowo o tćj rzeczy stanowiła. — 
Utrzymamy więc zawieszenie dzienników, ponieważ dopuszczały się osobi­
stych napaści przeciw osobom. V i c t o r  H u g o  sądzi, źe to przykrą jest  
rzeczą, iż rozprawy się toczą nad konstytucią, kiedy wolności prassy nie 
masz W  przyszłości zbyw ać będzie konstytucyi na tej moralnej podporze. 
S e n a r d  przypomina, źe od ostatniego przegłosowania zgromadzenia nad
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t y m  p r z e d m i o t e m  dn .  1 2 .  W r z e ś n i a ,  ż a d n e g o  d z i en ni ka  nie z a w i e s z o n o . — 
Z g r o m a d z e n i e  g l o s u j *  i o d r z u c a  w n i o s e k  D u r r i e u g o  g łosa mi  3 4 5  p r z e c i w  3 3 6 .

W ł o c h y .
S a r d y n i a .  —  D z ie nn i k i  t u r y ń s k i e  z 7  d o n o s z ą ,  źe K a r o l  A l b e r t  dn.  

8 .  o d b y ł  p r z e g l ą d  n a d  g w a r d i ą  n a r o d o w ą  w  T u r y n i e  i że p a r k  a r t y l e r y i  
p r z y b y ł  z  Be sc h ie r y  do  ka s te lu  S.  Gi ova nn i .  S p o d z i e w a j ą  go  się  w k r ó t c e  
w  S a r d y ń s k i e m .  J e n e r a ł  S k r z y n e c k i ,  C h r z a n o w s k i  i R o m a r i n o  z a j m u j ą  
s i ę  g o r l i w i e  r e o r g a n i z a c i ą  a rmi i  s a r d y ń s k i e j .  R o m a r i n o  k o m e n d e r u j e  w o j ­
sk i em  l o m b a r d z k i e m .

R a d e t z k i  p r z y p o m i n a  M e d i o l a ń c z y k o m , źe s t an  ob l ężen i a  t r w a  w c i ąż  
a  k a ż d a  o b r a z a  s t r a ż y  l ub r o z r u c h ,  k a r a n y m  będze  j a k  d o t ą d  r oz s t r ze la n i em.

A  u s t r y  a.
W r o c ł a w ,  dn.  1 3 .  P a ź d z i e r n i k a ,  o g odz in ie  4  z p o ł u d n i a .  —  W  tej 

w ł a ś n i e  c hwi l i  n a ds z e d ł  p o c i ą g  z  W i e d n i a , k t ó r y  w c z o r a j  o t y m  s a m y i n  cza­
sie m ia ł  p r z y b y ć ,  p r z y c z y n ą  o p ó ź n i e n i a  tego b y ł a  l iczba n a d z w y c z a j n a  ucie­
k a j ą c y c h ,  p r z y  o d c h o d z e n i u  b o w i e m  zajęl i  GO w a g o n ó w .  W i a d o m o ś c i ,  
k t ó r e  t u  n a d e s z ł y  s i ęga j ą  do  dn.  l i .  P a ź d z i e r n i k a  g o d z i n y  4  po  p o ł u d n i u ,  
i  z  t y c h  n i e k t ó r e  l u bo  s p ó ź n i o n e  u m i e s z c z a m y  dla t e g o ,  żc ob j aśn ien i a  w a ­
ż n e  z a w i e r a j ą ,  a te są  n a s t ę p u j ą c e :

W i e d e ń ,  dn.  9 .  P aź d z i e r n i k a .  —  J a s n e  m a m y  d o w o d y ,  źe w y p a d k i  
k r w a w e  6 .  P a ź d z i e r n i k a  z a s a d z a ł y  się na  s z e r o k o  r o z g a ł ę z i o n y m  s p i ­
s k u  w o j s k o w y m ,  g d y ż  o s o b y  m i es zka j ące  o GO mil  tu z t ą d  , a na leżące  
r ac ze j  do  z w i ą z k ó w  r e a k c y j n y c h  niż  k l u b o w y c h ,  w i e d z i a ł y  o t ern ,  iż w  dn i u 
o w y m  wa l ka  się r oz p o cz n i e .  U ż y t o  b a ta l i onu  g r e n a d y e r s k i e g o  R i ch t e r a  za 
p o n ę t ę  do  tej  p r o p a g a n d y ,  dla w y w o ł a n i a  b o j u ,  w  k t ó r y i n b y  g a r n i z o n  uległ ,  
a b y  t y m  s p o s o b e m  s p o w o d o w a ć  d w ó r  d o  u c i e c z k i  i o d w r ó t  w o j ­
s k a  p r z e d  l i n i e  u n i e w i n n i ć , ]  p r z e z  c o b y  t y m c z a s e m  s k o r z y ­
s t a n o  n a  p o ł ą c z e n i u  s i ę  z p r z y b y w a j ą c e  m w o j s k i e m  J e l a c z i c  a. 
P r z e z  t o  z y s k a n o  p o w ó d  d o  w y s t ą p i e n i a  z b r o j - n o  p r z e c i w  m i a ­
s t u  s t o ł e c z n e m u ,  w  k t ó r e m  w y p a d a ł o b y  z a p r o w a d z i ć  p r a w o  w o j e n n e ,  
j a k o  też se jm n a t y c h m i a s t  r o z w i ą z a ć .  J u ż  d y w i z y o n  c ał y o w e g o  o p i e r a j ą ­
c eg o się  b a t a l i o n u  g r e n a d y e r s k i e g o  p r z es z ed ł  z n ó w  na  s t r o n ę  a r mi i  i chbciaź  
w c i ą ż  ż o ł n i e rz e  p o j e d y n c z o  p r z e c h o d z ą  do l u d u ,  a n a w e t  ba ta l i on  c a ł y  p u ł ­
k u  p ies ze go  H e s s  s e j m o w i  o d d a ł  się p o d  r o z k a z y ,  to j e d n a k ż e  zda j e  s i ę ,  iż 
m a j ą  j e d y n i e  na  c e l u ,  l ud  i s e jm p r z e z  to  u t w i e r d z i ć  w o p o r z e  i do  k r o ­
k ó w  o s t a t e c z n y c h  p r z y w i e ź d ź .  Z  B r i i n n  i G r a t z u  p r z y b y l i  tu  z b r o j n o  aka­
d e m i c y ,  a z  t ego  o s t a tn i eg o  mias t a  n a w e t  o c h o t n i c y  do  W ł o c h  p r z e z n a ­
c z e n i ,  k t ó r z y  n a  p i e r w s z ą  w i a d o m o ś ć  z W i e d n i a  t u ta j  po sp ie sz yl i  i oddali  
s i ę  p o d  r o z p o r z ą d z e n i e  s e jmu .

Z  d e p u t d w a n j  t l i  c&cskicli 2 0  l ^ l k o  / .us tało w  W i e d n i u  , r esz t a  w r ó c i ł a
do  Czech.  L u d  z b r o j n y  k a r ab i n a m i  z ab r a ne in i  w a r sen a l e  t w o r z y  g w a r d y ą  
r o z e r w o w ą  i g w a r d y ą  o c h o t n i k ó w .  P o d r ó ż  H o r n b o s t l a  do S i e g h a r d s k i r -  
c h e n ,  b y ł a  p o w o d e m  do  n a s t ę p u j ą c e j  k r ó t k i e j  n o t y ,  k t ó r ą  t en m in i s t e r  od 
c es ar za  o d e b r a ł  i w izbie o d c z y t a ł :  » K o c h a n y  H o r n b o s t c l ! W z y w a m  Cię
d o  k o n t r a s y g n o w a n i a  n a s z y c h  p o s t a n o w i e ń  i b e z z w ł o c z n e g o  p r z y b y c i a  do 
mi e j sc a  na s ze go  p o b y t u . t  P r e z y d e n t  S m o l k a  poleci ł  m i n i s t r o w i  wr ę cz e n i e  
J .  C.  M c i  a dr es s u  do  c e s a r z a a , k t ó r y  p on i że j  u m i e s z c z a m y :  

N a j j a ś n i e j s z y  P a n i e !
S e j m ,  k t ó r y  w  obec  f a t a l ny c h  dni  os t a t n i ch  w y p a d k ó w ,  za p i e r w s z y  

o b o w i ą z e k  s w ó j  u z n a ł ,  p r z ez  w y b r a n ą  z g r o n a  s w e g o  d e p u t a c y ą ,  s w o j e m u  
k o n s t y t u c y j n e m u  m o n a r s z e  p r z e d ł o ż y ć  uczuc ia  n i e u d a w a n ć j  m i ł oś c i ,  a z a ­
r a z e m  i ś r o d k i  d o  u s p o k o j e n i a  u m y s ł ó w ,  j a k o  n i emn ie j  do  o d w r ó c e n i a  w i e l ­
k i c h  n i e b e z p i e c z e ń s t w  s ł u ż ą c e ;  z os t ał  w k r ó t c e  p o t e m  s m u t n ą  p r z e r a ż o n y  
w i a d o m o ś c i ą ,  ze  W .  Ces,  Mo ś ć  pobl iż  s w o j e j  s t ol icy  o puśc i łe ś .  Ż a d n e  u-  
s p o k a j a j ą c e  s ł o w o  na  d ro dz e  k o n s t y t u c y j n e j  w y m ó w i o n e  w z g l ę d e m  p o w o d u ,  
d ł ug oś c i  i celu t e g o  o d d a l e n i a ,  nie z mn i e s z y ł o  o b a w y  l u d ó w ,  n i eoddz i el ne j  
o d  t ak  z ł o w r ó ż b n e g o  p o s t a n o w i e n i a .

W  t em w a ż n e m  p o ł o ż e n i u ,  s e j m u c h w a l i ł  o d e z w ę  do l u d ó w  A u s t r y i ,  
a  z a r a z e m  i p o da n ie  do  W .  C.  M o ś c i ,  k t ó r e  z o t w a r t o ś c i ą  s t an  r ze cz y  w y ­
ś w i e c a ,  i k t ó r e  m a dać k o n s t y t u c y j n e m u  c es a r z o w i  ze szc ze rego  serca  zapc -  
p e w n i e n i e  p r a w d z i w e j  n i ez ł omn e j  d l ań  mi łośc i  l u d ó w .

Mi ł oś ć  ta N a j j a ś n i e j s z y  P a n i e !  w y m a g a  z a u f a n i a ,  z auf an ia  do  l udu,  
k t ó r y  się  o ko ł o  t r o n u  g r o m a d z i ć  w i n i e n  i s am tego  ż ą d a  i z auf an ia  do  r e p r e ­
z e n t a n t ó w ,  k t ó r y c h  t en w o l n y  l u d  w y b r a ł  za w y r a z  s w o i c h  myśl i .

P e ł n o m o c n i c y  t ego  l u du  u z n a j ą  i p e łn i ą  ś w i ę t y  s w ó j  o b o w i ą z e k ,  p r a w a  
i s w o b o d y  l u d u ,  k t ó r y  ich w y s ł a ł ,  t r w a ł e m i  z a p e w n i ć  r ę k o j m i a m i ,  a z a ­
r a z e m  dać t r o n o w i  o w ą  n i e w z r u s z o n ą  p o d s t a w ę ,  j ak i e j  m u  g w a ł t  i samo-  
w o l n o ś c  udzie l ić  nie  s ą  w  stanie .

B y ł o b y  t o  n a d z w y c z a j  b oi es nem dla p e ł n o m o c n i k ó w  l u d u ,  dla c z ł o n ­
k ó w  s e j m u ,  g d y b y  s pe łu i en iu  wi elk i ego  ich p o w o ł a n i a  j a k i ś  w y p a d e k  p r z e ­
s z k o d z i ł ,  k t ó r y b y  m óg ł  r zuc i ć  na s i on a  na jn i eb ez p ie cz n ie j s ze j  nieufności ,  

o s ł ab i ć  w ę z e ł  p r z y w i ą z a n i a  do  t r o n u  i n a j g r o ź n i e j s z ą  ze w s z y s t k i c h  o k r o ­
p n o ś c i ,  w o j n ę  d o m o w ą  z ap al i ć ,  jeżel i  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  to s z y b k o  nic bę 
dz ie  o d w r ó c o n e m .

Z  c ał ą  wi ęc  u f n o ś c i ą  w ol a  s e j m ,  w o ł a  p r z e z  n i ego  p o c z c i w y  w  w i e r n o ­
ści  d o ś w i a d c z o n y  l ud  do  s w o j e g o  m o n a r c h y ,  a b y  t enż e  p o w r ó c i ł  na  miejsce 
gdz ie  j e s t  r z ą d ,  i ż b y  p o w r ó t  j e g o  n a t c h n ą ł  o t u c h ą  w i e r n y c h  s y n ó w  o j c z y ­
z n y ,  a n i e p r z y j a c i o ł o m  j e g o  w o l n o ś c i  o d j ą ł  o d w a g ę  i n a d z i e j ę ;  a b y  t a k o w y ,  
ws ze lk i  s z k o d l i w y  n a p a d ,  c z y  to z  r e a k c y i ,  c zy  z a nar ch i i  w y p ł y w a j ą c y

z n i w e c z y ł ,  i a ż e b y  w re s zc ie  nie  w s t r z y m y w a ł  dz ie ła  u s t a w o d a w s t w a ,  w  k t ó ­
r e m  l u d y  A u s t r y i  j e d y n i e  s z u k a j ą  s w o j e g o  z b a w i e n i a ,  s w o j e g o  u s p o k o j e n i a  
i r ę k o j m i  sz częś l iwej  p r z y s z ł o ś c i .

O b d a r z  n a j j a ś n i e j s z y  p an ie  p o k o j e m  w s z y s t k i e  l u d y  p o w r o t u  t w o j e g o  
w y g l ą d a j ą e e !  Idąc  za w ł a s n y m  t w o j e g o  sz l ac he t ne go  se r ca  p o p ę d e m ,  z ak o ńc z  
b e z z w ł o c z n i e  d o m o w ą  w o j n ę ,  k t ó r a  w j e d n e j  części  z a p a l o n a ,  w k r ó t c e  n i ­
sz cz ąc y  s w ó j  p ł o m i e ń  p o  s z e r ok i em  r o z n i o s ł a b y  p a ń s t w i e !  W y b i e r z  dla z a ­
ł a t w i e n i a  t y c h  wi elk i ch  z a d a ń  d o r a d z c ó w ,  g o d n y c h  t w o j e g o  zau fa ni a  i z a u ­
fania p o cz c ' nveg o,  w o l n o ś ć  k o c ha ją ce g o  l u du .  W d z i ę c z n o ś ć  i b ł o g o s ł a w i e ń ­
s t w o  t eg o l u du  p o z o s ta n i e  n a j p i ę k n i e j s z ą  W .  C. M o ś c i  k o r o n ą .

W i e d e ń ,  dnia  8 .  P a ź d z i e r n i k a  1 8 4 8 .  r.

W  i mi en iu  z g r o m a d z e n i a  s e j m o w e g o  u s t a w o d a w c z e g o
F r a n c i s z e k  S m o l k a  p i e r w s z y  w i c e p r e z y d e n t .

W i s e r  se k re ta r z .  C a v a l c a b o  se k re ta r z .
S u z e l k a  z da j e  s p r a w ę  ze s t r o n y  k o m i t e tu .  D w ó c h  d e p u t o w a n y c h  s e j m u  

w ę g i e r s k i e g o  p r z y b y ł o  do  n i ego i p r z y w i o z ł o  a dr ess  do  s e jmu .  W  n i m 
d z i ę k u j ą  W ę g r z y n i ,  że  W i e d e ń  za n imi  się  u j ą ł  i p o w s t a ł ,  dla  t ego  p r z y ­
s i ę ga ją  na b o g a ,  że  w o l n o ś ć  W i e d n i a  u w a ż a j ą  za s w o j ą .  Z a m i e r z a j ą  za ­
w r z e ć  z w i ą z e k  b r a t e r sk i  i p o d a j ą  d ł o ń  b r a t e r s ką .  Dowi ed zi e l i  się,  źe  J e l a ­
czic na sz ed ł  A u s t r y ą  i 1 3 , 0 0 0  ż o ł n i e r z y  z os t ał  w z m o c n i o n y  i z Gal icyi  n a d ­
c h o d z ą  m u  posi łki .  K t o k o l w i e k  p r z e c i w  A u s t r y i  d ł o ń  p o d n o s i ,  o g ł a s z a j ą  
g o  za z d ra jc ę  k r a j u  i u w a ż a j ą  za ś w i ę t y  o b o w i ą z e k ,  w s p i e r a n i e  A u s t r y i  
sz lachetne j .  Z  t ego  p o w o d u  p o s t a n o w i ł  n a r ó d  w ę g i e r s k i ,  r u s z y ć  za  n i e ­
p r zy j a c i e l e m  i śe igać  go  w s z ę d z i e ,  g d z ie k o l w i e k  s ta r ać  się będzie  u k r y ć .  
J eżel i  w e j d ą  na  z iemię  a u s t r y a c k ą ,  dz ie je  s ię  nie w celu n a d w e r ę ż e n i a  t e r -  
r i t o r y u m , t y l k o  j a k o  p o m o c  wd z i ęc zn e go  serca .  W o j s k o  sami  b ę d ą  ż y w i ć ,  
a w  t ej  c h w i l i ,  w k t ó re j  n i ep rz y j ac ie l a  p o r a ż ą  i r o z b r o j ą ,  o p u s z c z ą  z i e ­
mię  a u s t r y a c k ą .

L o h n e r  m i a ł  w c z o r a j  od  g od z in i e  1 0 .  w  n o c y  p o s ł u c h a n i e  p o  w i e l u  
p r o ź b a c h  u a r c j ’księcia  b r a n c i s z k a  Kar ol a .  L o h n e r  p r ze s ł a ł  o d e z w ę  cesarza ,  
k t ó r ą  r o z d a j ą  w k r a j u  bez  k o n i r a s y g n a t u r y .  VV niej  c i e r pko  w s p o m i n a  
cesarz  o s t r o n n i c t w i e  p a n u j ą c e m  w  W i e d n i u  i cesarz  o ś w i a d c z a ,  że i n n y  
p u n k t  a nie W i e d e ń  w y b r a ł  na  miej sce  ob ra d .  ( Z a p e w n e  B r i i n n ,  j a k  o tein 
j u ż  u p r z e d n i o  z aw i a do mi l i  c ze sc y  d e p u t o w a n i ,  k t ó r z y  uciekl i  z W i e d n i a  
i chodzi l i  na  k o n f e r e n e y e  w r a z  z a k a d e mi k a mi  p r a g s k i m i ,  do W i n d i s c h g t f i -  
t z a ,  k t ó r y  z a r ę c z a ł ,  że  d a w n i e j s z e  j e g o  p o s t ę p o w a n i e  p o c h od z i ł o  z n i e p o ­
r o z u m i e n i a ,  że  w s z y s t k o  o t r z y m a j ą  dla s i e b i e ,  by le  t r zy m a l i  z c es a r z em  
i d w o r e m ,  p r z e c i w  W i e d n i o w i .  Ci eka wi  j e s t e ś m y ,  j a k i  z m y s ł  m a j ą  Czesi  
i czy  p od ł o ś ć  s ł u ż a l s t w a  u  n i ch  nie p r ze moż e . )

K o r r e s p o n d e n c y a  z d.  9 .  P a ź d z i e r n i k a  d ono si  co n a s t ę p u j e :
J u ż  ki lkanaśc i e  k o m pa ni i  p r z es z ł o  na  s t r o n ę  l u d u ,  t y l k o  na sz e  R u s i n y ,  

p u ł k  J a b ł o n o w s k i e g o  i S z w a r c g e l b e r y  się b i l i ,  ale zostal i  o d p a r c i ;  w s z y s t ­

kie p u ł k i  ni emi eckie  t r z y m a j ą  z l u dem.  J e l l a c z y c ,  n a j p o d o b n i ć j  że r e j t e r u -  
j e  na  z iemię  a u s t r y a c k ą ,  bo go  W ę g r z y  p r ą ,  a n i e p r z y c h y l n a  p a r t y a  gł os i ,  
żc idzie p o d  W i e d e ń  i c o ź b y  z r o b i ł ,  z o s t a ł b y  p o b i t y  i z p r z o d u  i z t j T- 
łu.  M ó w i ą ,  że ces ar za  mia ło  s p o t k a ć  p os po l i t e  r u sz en i e  z k i lk udz ies ię c i u  
t ys i ęc y  c h ł o p ó w  i sk ł on i ło  do  p o w r o t u  do W i e d n i a .  W s z y s t k o ,  n a w e t  
B u r g  j e s t  w r ę k u  g w a r d y i  i l u d u ,  w s z y s t k o  p o d d a ł o  się  s e j m o w i ,  n a  k t ó ­
r e go  czele nasz  Ga l i cy an i n  S m o l k a  z d o l n y  i u c z c i w y  c z ł owi ek .  J e l ac zy c  j u ż  
się z r e j t e r o w a ł  do B r u k u  n ad  L e j t ą  8  mil  od  W i e d n i a ;  w y s e ł a j ą  do  n i ego  
d e p u t a c y ą  z u p o m n i e n i e m ,  a b y  d a r m o  ludzi  nic  gubi ł .  J u t r o  d o w i e m y  się 
czegoś  p e w n i e j s z e g o ,  co i wain  też p r zes ł ać  nie  o mi es z ka m.

W i e d e ń ,  dn.  1 1 .  P a ź d z i e r n i k a .  — Po s i e d z e n i e  s e j m u  r o z p o c z y n a  się 
o go dz in i e  1 2 . P r e z e s  S m o l k a  s kł ada  na  s tole  i zby  o ś w i a d cz en i e  p i śm ie n ne  
b y ł e g o  m in i s t r a  w o j n y  L a t o u r a ,  k tó r e  z aw i e r a  j e g o  p o d z i ę k o w a n i e  za u r z ą d : 
( " Z a  z ez w o l e n i e m  W .  C. Mości  g o t ó w  j e s t e m  u s t ą p i ć  z p o s a d y  m o je j . «) Izba 
p o s t a n a w i a  p rz es ł ać  to j e g o  famil i i  i d e k l a r a c y ą  t y c z ą c ą  s ię  tego ogłosić.  
S u z e l k a  ( r e f e r e n t  n i e us t a j ąc eg o  k o m i t e l u  b e z p i e c z e ń s t w a ) :  Dzi s ia j  w  n o c y  
o ko ł o  5 0 0  ludzi  g w a r d y i  o b y w a t e l s k i e j  z B r i i n n  p r z y b y ł o .  Z  O ł o m u ń c a  
d o n o s z ą  t c l e g i a f c m ,  ze i g w a r d y a  t am te j s z a  g o t o w ą  j e s t  p r z y b y ć  n a m  w p o -  
moc.  R y c h ł o  r a n o  doni es ien i e  t elegraf iczne L b l i n  e r a  z B r i i n n  n ades zł o,  
źe cesarz  t am jes zc ze  n i e p r z y b y l .  M i n i s t e r  H o r n b o s t l  p i s z e ,  że c es a rz o ­
wi  w i e r n y  dał  o b r a z  w y p a d k ó w  i u s po s ob ie n ia  t u t a j s z e g o ,  z żalem j e d n a k  
w y z n a ć  m u s i ,  ź e  n i e  m a  j u z  z a u f a n i a  u c e s a r z a  w  t y m  s t o p n i u  

w j a k i m  d a w n i e j  p o s i a d a ł .  D l a  t e g o  w i d z i a ł  się z m u s z o n y  ni 
d o  z ł o ż e n i a  u r z ę  d u s w e g o  w r ę c e  m o n a r c h y ,  p o n i e w a ż  t e n ż e

w n i o s k i  j e g o  u w a z a ł  j a k o  n i e  z m i e r z a j ą c e  d o  p o m y ś l n o ś c i  p a ń ­
s t w a .  Cesa rz  do c h w i l i ,  w  k t ó r e j  p i s m o  to  o d e s z ł o ,  n i e p o t w i e r d z i ł  
j e s z c z e  w n i o s k u  o d y i n i s s y ę .  K o m i t e t  p r o p o n u j e :  w y s ł a ć  d e p u t a c y ą  
p o  j e d n y m  c z ł o n k u  z każdej  p r o w i n c y i  do  c e s a r z a ,  a b y  m u  z p r o ś b ą  o p o ­
w r ó t  z ar az em  p r z e d ł o ż y ć  o b r a z  n i e o b ł u d n y  p o ł o że n i a  W i e d n i a  i t e g o ,  co s ię  
h a z a r d u j e ,  a p r z y t e m  p r z y w i e ś ć  dla j e n e r a ł ó w  k o m e n d e r u j ą c y c h  r o z k a z y ,  
j a k  sobie  t eraz  p o s t ę p o w a ć  ma ją .  Ko m i t e t  p o d a je  z a ra z  c z ł o n k ó w  d e p u t a -  
cyi .  B o t o c k i  chce a b y  p r o w i n c j e  b ez z w ł oc z n i e  w y b i e r a ł y .  B r z y j ę t o  
i na, d e p u t o w a n y c h  o b r a n o  z G a 1 i c y  i , B o r k o w s k i e g o ;  z C z c h ,  S z k o d ę ;  
z M o r a w i i ,  F e i f a l i ka ;  z g ó r n e j  A u s t r y i ,  Be i t le r a ;  z d o l n e j  A u ­
s t r y i ,  S c h m i d t a ;  z S t y r y i ,  T h i n n f e l d a ;  z T y r o l u ,  Cleraen t i ;  z p r o ­
w i n c y i  n a d b r z e ż n e j ,  M a d o n i z z ę j  z l l l i r y i ,  K a u c z i c z a ,  z D a l m a -  
c y i ,  Radmi l l a .  D e p u t a c y a  dzisiaj  j e s z cz e  w y j e ż d ż a  i to po c i ąg i em  n a d z w y -
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ezajnym . A b y  p rzy g o tow an iom  do o b ron y  nadać jedności i jed no śc i ,  p o ­
lecono k o m e n d a n t o w i  n a c z e l n e m u ,  aby  sobie p rzy b ra ł  r a d ę  o b e ­
z n a n ą  z s z t u k ą  w o j e n n ą .  W o js k a  pozostałe  w  mieście ro z k w a te ru ją  
się w  k o sza rac h ,  odbierać będą  ż yw no ść  i pomagać w  pełn ieniu  uciąźliwem 
s t raży .  W  czasie bytności dep u to w an y ch  sejm u w  obozie u rąg a ł  się jeden 
z  oficerów z brania  się d epu tow anego  B o r o s z a  w gm achu  w ojennym  
w  chw ili ,  kiedy życie L a tou ra  zagrożonera b y ło ,  i w y s ta w ił  je  w  bardzo 
dw uznacznem  świetle. Pogłoska wczoraj ju ż  wieczorem z obrazy  tej zrobiła 
po k rz y w d zen ie  ow ego depu tow anego  szlachetnego. S u z e lk a ,  Smolka i inni 
p rzem ów ili  jako  św iadkow ie  naoczni za wzięciem się szlachetnem Borosza 
w  owej chwiii n ieszczęsnej ,  j a k  p ro s i ł  o życie L a to u ra  i sw o ją  w łasną g ło ­
w ę  ofiarow ał ludow i ro z ją t rz o n em u ,  aby  k rw ią  bezbronnego wolności nie 
plamiono. Izba p ostanow iła  w y dać  obwieszczenie uniew in ia jące  p o s tęp o ­
w anie  B orrosza .  Posiedzenie  zawieszono do godz iny  4 .

P o n u ro ść  i sm utek  p an u jący  w  mieście jaw n ie  okazu ją  nieomylność 
s tanu  oblężenia. B ram y m iasta ,  k ram y, d om y p o z am y k a n e ,  ty lko u zbro ­
jo n y c h  zobaczysz na ulicy, b a r y k a d y  w ulicach w iodących  do auli now o  
w y s ta w io n e  i w zm o cn io n e , w  około ognisk p łonących  leją kule, na słomie 
rozesłanej sp o czy w a ją  znużeni ,  cisza n iem iła ,  p rze ry w an a  jed y n ie  s tąpaniem  
m ono tonnem  g w ard z is tów  i oddzia łów  wojaka, k tóre  pow iększej części pod  
p rzew odn ic tw em  akadem ików  dążą  do a r s e n a łu ,  w zamiarze opatrzenia  się 
w  broń p o t r z e b n ą ,  lub pom rukiem  p rz y t łu m io n y m  ku p iącyc h  się ludzi, 
k tó rz y  udzielają  sobie naw zajem  wieści, nadzieje albo o b a w ę ;  rzadko k iedy 
toczy  się w óz po kamieniach w y w a ż o n y c h  z b r u k u ,  gdzie zniesiono b a ry ­
kad y .  S tam i w yu o szą  się railczkiem do dw o rcu  kolei że laznej,  zaledwie 
sk rom ne  ze sobą zab raw szy  m ana tk i ,  aby W ied eń  opuścić. L i c z b a  t a ­
k i c h ,  k t ó r z y  z W i e d n i a  u m k n ę l i ,  d o c h o d z i  p o d o b n o  d o  
3 0 , 0 0 0  g ł ó w .  A b y  p ra w d z iw e  o położen iu  naszein pow ziąść  w y o b ra ­
żen ie ,  trzeba  zwiedzić posiedzenie nieustającego kom ite tu  akadem ików , 
k tó r y  wszelkiemi środkam i swćmi coraz więcej sobie jedna  zaufania i p r z y ­
chylności ludu — i jak  się zd a je ,  śmiało powiedzieć m ożna ,  iż on s a m  
g ło w ę ,  serce i rękę  z pomiędzy w szystk ich  osób i ko rp o racy i  rządzących  
n a  sw ojem  za trzy m ał miejscu. T am  zarządza ją  ży w ność  dla wojska, obsa­
dzanie p u n k tó w  ważniejszych, op a try w an ie  ran n ych  i tysiączne inne p rzed­
mio ty . S p ro w a d z a ją  jeńcó w , i podejrzanych  o śp iegostw o. Komitet ro z ­
po rządza  indagacye. P ro szący  żąda ją  ob jaśn ień ,  zapom óżk i ,  pocieszenia 
i p o m o c y ;  ten p rzynos i  ch leb , ó w  p ien iądze ,  trzeci życzy  sobie o łow iu  
i p rochu .  K omitet wszędzie sobie po rad z i ;  n ieodpraw i nikogo, n iedaw szy  
m u  zadosyć  uczynienia , w dzień i w n ocy  czuw a z natężeniem nadludzkiem 
zaw sze na sw ojem  miejscu. D zw o n ien ie  na g w a ł t  ze w szystk ich  wież mia­
s t a ,  bębny  w ulicach, s trza ły  i wrzaski zabra ły  nam noc ostatnią .  — P o ­
w odem  do tego było  spotkanie  się p a tro lu  g w a rd y i  n a rodow ej na przedm ie­
ściu odległem z patrolem w o js k o w y m ,  co zrodziło  rozm aite  najśmiejszniej- 
sze dom ysły ,  o z b l i ż a n i u  s i ę  w o j  s k J  e 1 a c z  i c a ; — g d y  się jednakże
0 płochości pogłosek o w ych  p rzek o n an o ,  w szystko  się uspokoiło .  —  Jak  
d o n o sz ą ,  m a  w o k o l i c y  B r u c k  s t a ć  l i c z n y ,  d o b r z e  z o r g a n i z o ­
w a n y  o d d z i a ł  p o s p o l i t e g o  r u s z e n i a  w ę g i e r s k i e g o .  Mieli 
oni ośw iadczyć, i ż  k a ż d e j  g o d z i n y  o c z e k u j ą  z e z w o l e n i a  s e j m u  
w ę g i e r s k i e g o ,  a p o t e m  b e z  z w ł o k i  n a j m n i e j s z e j  u d e r z ą  na  
J c l a c z i c a .  —  W ieść niesie, że w ojsko  cesarskie, k tóre  nadeszło z P r c s -  
b u r g a ,  o k o p a ł o  s i ę  w  n i z i n a c h  D u n a j u ,  t ak,  iż z Jelaczicem
1 Auersperg iem  w  zw iązk u  tw o rz ą  łańcuch dość silny, i W ie d e ń  z tej 
s t ron y  zam ykają .  Niemniej gm iny  wiejskie około W ie d n ia  mają  być roz ­
b ro jo n e ,  w skutek  te g o ,  iż n ieupow ażnione  w ezw ały  landszturm  do broni.

—  Nie jes teśm y  tu w stanie ob lężeu ia ,  ale w  położeniu  m i a s t a  o b l ę ­
ż o n e g o .  K om endant A uerspc rg  nieopuszcza bynajm niej sw ej pozycyi nie­
przyjacielsk iej i o św iadczył komm issyi se jm o w e j ,  że wcale uieina zamiarów 
n iep rzy jac ie lsk ich ,  i niemyśli z a  c z  e p  i a ć ty lko  s i  ę b r o n  ić. Niemoże je ­
dnakże miejsca wskazanego mu p rzez  ministra  zmarłego opuśc ić ,  dopóki nie 
odbierze polecenia w tym  względzie od now ego ministra. J e d y n ie  w tym 
p r z y p a d k u ,  g d y b y  osoby opatrzone w broń po w y d an iu  arsenału  ro z b ro ­
jo n o ,  r prassie zakazano czynić u w ag  o be lżyw ych  na w o jsk o ,  mógłby się 
nam yślić  pod temi w arunkam i roz łożyć  w ojsko  po koszarach odosobniono 
leżących. — O dpow iedź bana Jelaczica stojącego p od  N eusiedel,  ztąd puł 
mili d rog i ,  k tó rą  dał piśmiennie deputacy i se jm o w e j ,  brzmi daleko więcej 
po  w o jsk o w e m u ,  i jaśniej objaw ia  zam iary  jeg o  i rozkaz o debrany  od ce­
sarza. T re ść  je j  na s tę p u jąca :  P o w o d y  zjawienia  się jego przed bramami 
W ied n ia  s ą :  ^powinności jako  sługi p ań s tw a  w obszeruiejszem a jako  w oj­
skow ego  w ściślejszem znaczeniu. Jako  sługa p ań s tw a  chce zapobiedz anar­
chii i p rzy w ró c ić  p raw o  i porządek .  Jako  w o jsko w em u  g rzm ot dział wska­
zał k ie runek  m a r sz u .« — Zamiarem jego  je s t  u trzym anie  całej monarchii, 
ob rona  p raw  wszelkich narodow ości i dochow anie  w ierności cesarzowi. —
N a  z i e m i  a u s t r u a c k i e j  n i e  r o b i  ż a d n e j  r ó ż n i c y  p o m i ę d z y  w o j ­
s k  i e m  k r  o a  c k  i e m a w ę g i e r s k i e m ,  uznaje ty lko  w ojsko  c e s a r s k o -  
k r ó l e w s k i e .  P rz y  okolicznościach tak ow ych  nie t r u d n y  by ł  dla niego 
w y b ó r ,  komu ma być p o s łu sz n y m , i t e r a z  p o s t a n o w i ł ,  p r z e m o c  
p r z e m o c ą  o d p i e r a ć .  Z resz tą  k w itu je  z wszelkich rzeczy za rek w iro w a­
n y ch  i nie żąda  k w a r te r  ż a d n y c h ,  g d y ż  w ojska jegoTibozem  sto ją .

Na linii M ar iah i l f  zn ó w  »zatrzym ano 1 6  wozów7 z am unicyą  i odpro ­

w adzono  do arsenału.® F ab ryk i  c e s a r s k i e  p rz e sy ła ły  j e  b a n o w i ,  i p o ­
między niemi oprócz k a r t a c z y  z n a jd o w a ły  się r a k i e t y  i k u l e  p i l ą c e .  
Część p e w n a  ludności nadzw ycza j przes traszona  um yk a  z m iasta ,  i rad a  
miejska w z y w a  odyw ate li ,  ab y  temu nie przeszkadzali.  Młodzież zaś o ż y ­
w iona uniesieniem n a d z w y c z a jn e m , i m assy  ogrom ne bron i pom iędzy  lu d  
rozdano . S t ro n n ic tw o  czeskie n iety lko, że w  większej części sejm opuściło ,  
ale n aw e t,  jak  okazuję  się z odezw y  zamieszczonej w  Lipa slovanska, m ó w i
0 ze rw an iu  s e jm u ,  u t r z y m u ją c ,  iż tylko rozporządzenia  izby całej są  p ra ­
w omocne.

G a 1 i c y  a.
K r a k ó w  1 2 .  Października. _  Bataliony p u łk ó w  Schónhals  i P a rm a  

w ys łane  z K rakow a ku  W ie d n io w i ,  pozos ta ły  na drodze. W ie ś c i  jedn e  
m ó w ią  o n ieukon ten tow an iu  w tych pułkach  z p o w o d u  w ydalan ia  ich z tą d
1 o sprzeciw ian iu  się ich w dalszym postępie ku  W ie d n i o w i ,  inne zaś w ie- 
scieści g ło szą ,  że w śród  drogi m aszynista  w s trz y m a ł pociąg  pod  pozo rem  
jakiejś n ap ra w y ,  odp ią ł  łańcuch łączący  lo ko m otyw ę  z m aszyną  i w siad łszy  
na ta k o w ą ,  odjechał zostawiając w ozy  z żołnierzam i na drodze.

Gazeta N adodrzańska umieszcza dziw ne o K rak ow ie  rzeczy, i ona k tó ra  
wzięła na siebie o polskich rzeczach Niemców ośw iecać ,  p ra w i  o nas nie­
s łychane baśn ie ,  lubo ty lko 8 godzin d rog i  ma do K rak o w a  i codziennie 
kilka razy  pocztę . Pisze ona ze na w ieść o rew o lu cy i  wiedeńskiej ludność  
K rak o w a  go tow ała  się do p o w s ta n ia ,  ale ajenci w  sam czas z W iedn ia  
p rzyb y l i  w strzym ali  w ybuch .

Gdy nam wiadomo, że gazety  niemieckie w  K rak ow ie  więcćj może niż 
polskie po miejscach publicznych  czytane b y w a ją ,  p rze to  zniewoleni je s te ś ­
m y dla wiadomości n iek tó rych  mieszkańców tu te jszych zapew nić  w szystk ich ,  
iż n ik t  w  K rakowie o p ow stan iu  nie  myślał i nie  myśli.

D ziś  rano  o godz. 4 ,  p raw ie  cała tute jsza załoga w raz  z a r ty le r ią  i r a ­
kietnikami miasto nasze o puśc i ła ,  a miejsce je j  zastąpiła  załoga pod gó rsk a  
znacznie mniejsza. W  takicm ogołoceniu miasta z w o jsk a ,  p rzy p o m in am y  
na jw yższej w ładzy  k ra jow ej  o przyspieszenie  fo rm ow ania  g w a rd y i  na rodo­
w e j ,  gdy  miasto nasze d z iw nym  losem jed yn em  je s t  w  k ra ju  pozbaw ionem  
tej ważnej in s ty tucy i.

Gazeta szląska donosi z K ra k o w a ,  że g u b e rn a to r  Galicyi Zaleski i je n e ­
rał Schlick po rozum iew ają  się w  M ichałowicach z jenera łem  rossy jsk im , 
do k tórego  p rz y b y w a ją  na konferencie. -  Moskale zak ładają  wielki obóz 
w  Michałowicach odległych od K rak o w a  na jedn ę  milę. — Na ro gu  r y n k u  
k rakow skiego  była k a ry k a tu ra  p rzy le p io n a ,  w y s taw ia jąca  powieszonego m i­
n is tra  w o jn y  L a to u ra ,  s trzeżonego przez  M ette rn ibha  z długim nosem. Ż o ł ­
nierz  zdarł  tę k a ry k a tu rę  i lud go przetrzepał po rządn ie  p rz y te m ,  podobnie  
jak  w ieczorem , gdzie m nós tw o  żo łn ie rzy  weszło do szy n k o w u i  na drzaźnie- 
nie obywateli .

l i  ozmaiłe wia tłom ości.
T e r y  t o  r y  a I n a  p o t ę g a  P o l s k i ,  (dok .)  — F o r tece  M odlin  i Zamość, 

nie licząc m nó s tw a  innych  miasteczek , k tó re  sztuka militarna w  czasie p o ­
wstania  ła tw o b y  zamienić p o t r a d a  na n iezdoby te  tw ie rd z e ,  je ś l iby  tego 
w y m ag a ł  z a rząd zon y  sys tem na ro d o w e j w o jny .  D oda jm y  do p o w y ższy ch  
n a tu ra lne  fortyfikacye same w t e r y to r y u m ,  o k tó ry ch  pow iedzie liśm y, a 
znajdziemy Polskę k on g reso w ą  nieskończenie ła tw ie jszą  do o b ro n y  w e w n ę ­
tr z n e j ,  aniżeli do napadu  zew nętrznego .

Dolska moskiewska nie gó ram i,  ale w o d ą ,  lasami i bezdrożem zasłaniać 
się może p rz ew y bo rn ie  przed napaścią  najezdników . D źw ina ,  W in d o w a ,  
N iem en , D n iep r ,  Bug  i D niestr  ze w szystk iem i rzekami i s t rum ien iam i,  co 
im h o łd u ją ,  p rz e rz y n a ją  cały k ra j  w rozm aitych  k ie ru nk ach ,  łącząc je sz ­
cze z sobą  m nós tw o  jez io r  i bagien , z k tó rych  najznakomitsze są  P ińskie  na  
Polesiu  po obu s tronach  rzeki Prypec i .  W o d y  z samej K urland y i  za lew ają  
2 3  mil k w a d ra to w y c h  pow ierzchni.  Lasy p o k ry w a ją  p raw ie  po ło w ę  kraju . 
T e ,  co należą do d ób r  n a ro d o w y c h ,  zw ane  k ró le w s z c z y z n ą , zalegają 
1 5 , 4 0 0  w io rs t  k w a d ra to w y c h  ( 2 2 0 0  mil k w a d ra to w y c h  jeograficznych). 
Z w aż m y  p rz y t e m ,  że cały kraj ledw ie  4  ty lko  gościńce w  do b ry m  posiada 
stanie: z K ow na  do D yneburga  ( 2 8  mil d ługości),  z R y g i  do M itaw y , 
z Bałty, na P o d o lu ,  do Odesy, i z M i ta w y  p rzez  Szaw le  do T a w ró g !  
Reszta  zaś d róg znajduje  się w najgorszym  s tan ie ,  a szczególnie w porach  
jesiennej i wiosennej nie może służyć do koinunikacyi i p o ruszeń  s t ra te ­
gicznych.

Ziemia prze to  całej Po lsk i je s t  daleko p rzy jaźn ie jszą  do o b ro ny  dla 
sw oich  mieszkańców  jak  do napaści dla na jezdników . M ożna j ą  poniekąd 
p rz y ró w n a ć  pod tyra względem do H iszpanii,  S z w a jc a ry i ,  S zam pan i i ,  H o -  
laudyi i W a n d e i ,  gdzie k ra jo w cy  potrafili zw yc ięży ć  sw y ch  napastn ików . 
Nie narzek a jm y  w ię c ,  że Polska nic ma tw ie r d z ,  na tu ra lnych  przeszkód  
i stoi na tu ra ln ie  b e z b ro n n ą ,  o tw orem  przed  każdą napaścią cudzoziemców, 
bo ma ona n a tu ra ln ą  te ry to ry a lu ą  p o tę g ę ,  k tó r ą  ty lko zrozumieć porzeba.

f e r a z  zw ró ćm y  uw agę na sposób zamieszkania i życia ludności polskiej. 
Na 1 5 , 9 9 2  mil k w a d ra to w y c h  p ow ierzchn i zn a jd u je m y :  1 )  1 , 2 8 9 , 7 1 7  
mieszkańców w J 0 2  miastach mających od 1 2 9 , 7 0 0  do 5  tys ięcy  d u sz ;  
2 )  2 , 7 1 9 , 4 3 3  mieszkańców w 1 6 7 6  miasteczek, a 3 )  1 8 , 2 5 8 , 4 4 6  miesz­
k ań c ó w  w 8 4  tys iącach w s i ,  i pew nej liczby po jedyńczych  do m ó w , razem 
2 2 , 2 6 7 , 5 9 6  m ieszkańców . Na je d n ą  milę k w a d ra to w ą  p rzy p ad n ie  prze to
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w  p r ze c i ę c i u :  5  w s i ,  4 8 7  d o m ó w ,  a n a  j e d e n  d o m  4 1  n i es p e ł n a  dusz .  
N a  9  mil  k w a d r ,  l e d w i e  j e d n o  p o k a z u j e  się  mia s t ecz ko ,  a na  1 5 6  mil  t y lk o  
j e d n o  m i a s t o ,  k t ó r e  j e s zc ze  u w a ż a ć  p o t r z e b a  za  l iche mias t eczko  w  p o r ó ­
w n a n i u  z z a g r a n i cz n em i  mias t ami .  Dla  e k o n o m i s t y  te  c y f r y  b y ł y b y  j u z  
d o s t a t e c z n e  d o  p r z e k o n a n i a ,  źe  P o l s k a  nie po si ada  wi e l k i ch  f a bry k ,  m a n u f a ­
k t u r ,  wi e lk ie go  p r z e m y s ł u ,  h a n d l u ,  ani  b o g a c t w  z t ą d  p ł y n ą c y c h .

I  w  r z e c z y  s am ej  n i e  m a  u  na s  a r c h i t e k t u r a l n y c h , p r z e m y s ł o w y c h  
i  h a n d l o w y c h ,  s ł o w e m  z e w n ę t r z n y c h  b o g a c t w ;  p r a w i e  w s z y s t k i e  b u d o w l e  
s ą  d r e w n i a n e ,  r a z  z n i s z cz on e  ł a t w e  do  o d b u d o w a n i a  m a ł y m  k os z t em  p r z y  
t a k  wie lk ie j  obf i tości  l a s ó w ,  w y j ą w s z y  t y l k o  w  g ł ó w n y c h  mias t ach  k ami en ice  
i  n i e k t ó r e  d w o r s k i e  p o  w s i a c h ;  s p r z ę t y  d o m o w e  i cała  c h u d o b a  nie  wi ele  
s ą  w a r t e ,  a  w  k a ż d y m  r azie  ł a t w e  d o  p r z e c h o w a n i a ; m a n u f a k t u r  i f a b r y k  
k o s z t o w n y c h  n i e  m a m y .  C a ł e m ,  n i e o s z a c o w a n e m  i p r a w i e  j e d y n e m  b o g a ­
c t w e m  p o z o s t a j e  n a r o d o w i  t y l k o  j e g o  z i e m i a ,  a  z a t r u d n i e n i e m  p o w s z e c h -  

jnem i p r a w i e  w y ł ą c z n e m , r o l n i c t w o .
T a  z ie mi a  j e s t  j e d y n y m  k a p i t a łe m p ol sk im,  r o g i e m  obfi tości  i szczęśc iem 

b ł o g o s ł a w i o n y c h  j e j  m i e s z k a ń c ó w .  Z ie mi  p r z e t o  i s iebie  nasz  n a r ó d  b r on ić  
z a w s z e  b y ł  p o w i n i e n  i t e r az  mus i .  O na  j e s t  w s z ę d z i e ,  j a k  w i dz i e l i ś my  do 
o b r o n y  p r z y d a t n ą ,  o n  na  niej  z n a j d u j e  się w s z ę d z i e ;  b r o n i ć  j ć j  i siebie 
b y ł  p o w i n i e n  za t em ws z ę d z i e  całemi  s i ły ,  a dla s k u t ecz noś c i  s w e j  o b r o n y  
p o ś w i ę c a ć  d o m y ,  f a b r y k i ,  m a n u f a k t u r y ,  w s i e ,  mias t eczka ,  mias ta ,  s ł o w e m  
w s z y s t k o ,  bez n a j m n i e j s z eg o  żalu .  C a r  m o s k i e w s k i  spa l i ł  s w ą  stol icę,  
a ż e b y  C a r e m  p oz os t a ł .  K a r t a g i ń c z y k o w i e ,  nie  m o g ą c  się o p r z e ć  R z y m i a ­
n o m ,  co ich u j a r z m i ć  chcie l i ,  sami  spal i l i  s w o j ą  n a j b o g a t s z ą  w ś wiec ie  sie­
d z i bę ,  b y  u m r z e ć  w o l n y m i ;  a P o l a c y ,  n i e w o ln i k i  t y r a n ó w ,  z u b o z e n i  i p o ­
g n ę b i e n i ,  c z e g oż by  ż a ł o w a ć  mogl i ,  a ż e b y  p oz o s t a ć  na  wi e l k i  n i e p o d l e g ł y m ,  
w o l n y m  i s z c z ę ś l i w y m  n a r o d e m ?

N i e c h b y  w o j n a ,  j eże l i  t ego  p o t r z e b a ,  w s z y s t k o  spa i ła ,  z n i szc zy ła ,  s p u ­
s t o s z y ł a ,  p o z o s t a ł o b y  n a m  j es z cz e  nasze  j e d y n e  b o g a c t w o ,  nasza  ś wi ę t a

z ie mi a  i m y  n a  niej  w o l n y m i .
W o l n o ś ć  p o l s ka  p o t r a f i ł a b y  zago ić  r a n y ,  o ź y z n i ć  s p u s t o s z a ł e  pole  

i c a ł y  k r a j  p r z y o z d o b i ć  f a b r y k a m i ,  m a n u f a k t u r a m i ,  s i oł ami  i mias t ami  da ­
l e ko  p i ękn ie j s z emi  od o b e c n y c h ,  k t ó r e  p o  wi ę ks z e j  częśli  l i tość i s z y d e r s t w o  
w z b u d z a j ą  u  c u d z o z i e m c ó w ,  n asz  kr aj  z w i e d z a j ą c y c h .  Na j mn i e j s z a  b ł y s k a ­
w i c a  s p o k o j u  p r z y  w ol n o ś c i  z a w s z e  s p r o w a d z a ł a  deszcz  b o g a c t w a  i p o m y ­
ś lnośc i .  U w s z y s t k i c h  n a r o d ó w ,  k t ó r e  ou a  c h oć  w  części  p o w i t a ł a ,  w i ­
d z i m y ,  że n a u k i ,  p r z e m y s ł ,  s z t u k i ,  a r c h i t e k t u r a ,  h a n d e l  i b o g a c t w o  n a r o ­
d o w e  o l b r z y m i m  p o s t ą p i ł y  k r o k i em .  D o w o d o m  t ego  F r a n c y a  dzis ie j sza  
r e p u b l i k a n c k a , p o r ó w n a n a  z  F r a n c y ą  n i e w o l n i c z ą  p r z e d  r o k i e m  1 7 8 9 - ,  
i  w s z y s t k i e  i n n e  n a r o d y ,  k t ó r e  s w e  s w o b o d y  k r w i ą  o k u p o w a ł y .  U nas  
o d  r a z u  na gle  r o z k w i t n ą  w s z y s t k i e  n a b y t k i  c y w i l i z a c y i ,  p r z y  p r a c y  n a ł o ­
g o w e j  i u s p o s o b i e n i u  n a t u r a l n e m  n as z eg o  l u d u  do p r z y s w a j a n i a  p o s t ę p u  
o b c y c h  n a r o d ó w ,  g d y  nasz  k r a j  o w i o n ą  d e m o k r a t y c z n e  s w o b o d y ,  wa b ią ce  
o so b i s t e m  szczęśc iem k aż de go  i szczęśc iem o gó l n c m  w s z y s t k i c h  do  p r a c y  
m i l i o n y  k a p i t a ł ó w ,  s e r c ,  g ł ó w  i r ą k  u s z cz ęś l i w i on e go  n a r o d u .  N a s t ą p i  
w t e n c z a s ,  że  t ak się w y r a z i m y ,  cza ro dz i e j ska  p r o d u k e y a  b o g a c t w  dla s zczę ­
śc ia  w s z y s t k i c h  n a  ziemi  po l skie j  t ak  h o j n i e  w e  w s z y s t k o  obf i tu jące j .  Nie 
p o t r z e b a  b y ł o  p r z e t o  n i g d y  n i cz eg o nie szczędzi ć  dla o d z y s k a n i a  n i e p o d l e ­
głośc i  nasze j  o j c z y z n y ,  k tó re j  inaczej  o k u p i ć  nie  b y ł o  m o ż n a ,  j a k  k r w i ą  
i  p o ś w i ę c e n i e m  w s z y s t k i e g o .

Ni e  m i a s t ,  n ie  b u d o w l i  i żadne j  c h u d o b y ,  ale s iebie  i s w e j  ziemi  n a r ó d  
n a s z  b r o n i ć  b y ł  p o w i n i e n ,  i w s z y s t k o  w t y m  celu p o ś w i ę c i ć ,  p r z e z  co 
n i e  b y ł b y  b y n a j m n i e j  n a r u s z y ł  ż y w o t n y c h  ś r o d k ó w  s w e g o  b y t u .  I tein 
s z c z ę ś l i w s z y  od  w i e l u  i n n y c h  n a r o d ó w ,  k t ó r e  t y l k o  z p r z e m y s ł u  i h a n d l u  
ż y j ą c ,  m o g ą  b y ć  w  ka żd ej  w o j n i e  o śmierć,  p r z y p r a w i o n e  p r z ez  sa me  p o ­
n i sz c z e n i e  ich f a b r y k  i z a t a m o w a n i e  ich h a u d i u ,  j a k  t o  z r o b i ł  N a po l eo n ,  
g d y  chciał  A ng l i ą  p o k o n a ć  p r z ez  t ak  z w a n y  b l o c u s  c o n t i n e n t a l .  N i k t  
i n a c ze j  n a sz e g o  zaś n a r o d u , co ś r o d k i  do  ż yc i a  i cale s w e  b o g a c t w o  t y lk o  
w  z iemi  p o s i a d a ,  p o k o n a ć  nie p o t r a f i ,  c h y b a  pr z ez  s a m ą  exterminac- ią j ego  
m i e s z k a ń c ó w ;  ale do  t ego  żad ne j  nic ma na  świ ec ie  po t ęg i .  A l b o w i e m  k t ó ż  
m o ż e  w y e x t e r m i n o t v a c  2 2  m i l i o n y  w a l e c zn e go  n a r o d u  na  tak o b r o n n e j ,  
r oz le g ł e j  i ż y z n e j  z i e m i ,  co n as  b r o n i ć ,  p r z e c h o w y w a ć ,  k a r mi ć  i o d z i e w a ć  
n ie  p r z e s t a ł a b y ,  c ho c i aż b y  i w i e k  cały  ż y ć  w y p a d ł o  p o d  r o z k a z a m i  M a r s a !

Trzeba tę prawdę, tę tajemnicę naszego oswobodzenia, co, ze tak się 
wyrazimy, w ziemi naszej siedzi, głęboko zrozumieć i  w nią uwierzyć, 
jak  w B oga, a zostaniemy niezwyciężonym i  wolnym narodem.

Ni e r o z u m i a n o  tej  po t ęg i  n asz eg o n a r o d u  w  p o p r z e d z a j ą c y c h  j e g o  p o ­
ws ta n ia ch .  Ni e  r o z u m i a ł a  i o s t a t n i a  j e g o  r c w o l u c i a  l i s t o p a d o w a ,  i d l a  t e ­
go  m o ż e  o d e g r a ł a  o p ł a k a n y  d r a m a t  n i e r o z u m u  i p o w t ó r z y ł a  j a k  p o p r z e d z a ­
j ą c e  s t r a s z n ą  sc enę  o b łą ka n ia .  Z a m k n ę ł a  się  w  s am ej  k o n g r e s ó w c e ,  j a k  
g d y b y  t am t y l k o  b y ł a  R o l sk a !  P o s t a n o w i ł a  b r o n i ć  s i ę  w c i a sn y m t r ó j k ą c i e  
m i ę d z y  M o d l i n e m ,  W a r s z a w ą  i Z a m o ś c i e m ,  j a k  g d y b y  g dz ie indz i e j  z iemia  
o j cz y s t a  o b r o n i e  nie  s p r z y j a ł a  i nie na leża ł o r ozdzi el ać  w o j s k  n i e p r z y j a c i e l ­
sk ich  na  całej  p r z es t r z en i  z i e m s k i e j ,  b y  j e  ł a t w i e j  r o z d z i e l o ne  p o k o n y w a ć  
m a s ą  u s a m o w o l u i o n e g o ; s c h o w a ł a  się  p o t e m  p r z e d  n i e p r z y j a c ie l e m w  j e -  
dne m t y l k o  mieście  — w  W a r s z a w i e ,  j a k  g d y b y  r e w o l u c i a  b y ł a  p r z e z n a ­
c z o n ą  do c h o w a n i a  s i ę ;  a g d y  n ar eszc ie  w y p a d a ł o  z ag rz eb ać  n i e p r z y j a c i e l a  
p o d  g r u z a m i  m i a s t a ,  s a ma  o t w o r z y ł a  m u  b r a m  s to l i cy  w ł a s n e j  i uc i eka j ąc  
h a n i eb n ie  za g r a n i c ę  w o ł a ł a : P o l s k a  u p a d ł a ,  b o  s t o l i c a  j e s t  w  r ę ­
k a c h  n i e p  r z y  j  a ci  e l a !  j a k  g d y b y  P o l s k a  b y ł  j u ż  n a w e t  i n ie  w  k o n g r e ­
s ó w c e  ale t y l k o  w  samej  s to l icy ,  i j u ż  nie  m o gł a  znaleść  dla siebie j e s zc ze  
p i ęk ni e j szą  s t o l i c ę ,  p o d  g o ł e m  n i e b e m ,  w s e r cu  po l sk ieg o l u d u !

R e w o l u c i a  t a ka  w p ę d z i ł a  p r z e t o  sa ma  w p r o s t  do  g r a n i c  o b c y c h  c ał ą  a r ­
mi ą  8 0 - t y s i ę c z n ą  w a l e c z n y c h  o b r o ń c ó w  o j c z y z n y ,  j a k  o w y c h  r y c e r z y  
D o n k i s z o t ó w ,  co p o t e m  b ł ą k a ć  się m u s i e l i , — a n a r o d o w i  — n a r o d o w i  w t ł o  • 
c zy ła  z n o w u  n a  k a r k  j e s zc ze  o k r o p n i e j s z e  j a r z m o  n i e w o l i ,  w t e n c z a s  w ł a -  
ś u i e ,  g d y  g o  o s w o b o d z i ć  m o g ł a !

Czas  j u ż ,  i d a w n o  czas z r o zu m i e ć  w ł a s n ą  p o t ę g ę  n a r o d u ,  k t ó r y  m o że  
w y r z u c i ć  ze s w e j  s i edz i by  w r o g ó w ,  j a k  w y r z u c i ł  z ni eba  C h e r o b i n  n i e c z y ­
ste d u c h y .  (Ga z.  N a r . )

D z i eo n i k  p a r y z k i  G a z e t t e  d e s  T r i b u n a u x  o p o w i a d a  n a s t ę p n e  z d a ­
r z e n i e :  W a l e c z n y  ż o ł n i e rz  r e t r e t o w a n y  m i e s z k a j ą c y  ze s t a r ą  s ł u ż ą c ą  w  m a ­
lu tk i m d o m k u  n a  s a m y m  k r a ń c u  Cl ichy ,  b y ł  o f i a rą  z u c h w a ł e j  k r ad z i eż y .  
R a n o  m i ęd z y  5  a 6 ,  s c h o d z ą c  d o  o g r o d u ,  zna laz ł  t am z z a d z i w i e n i e m , s i e ­
dząc ego  na  ł a w i e  c z ł o w i e k a  w  ubogiein  o d z i e n i u ,  k t ó r y  p o d n i ó s ł  się n a t y c h ­
mi a s t ,  a z b l iża j ąc  się » p r ze pr a sz am  p a n a , p o w i e d z i a ł ,  że n i e p r o s z o n y  w s z e ­
d ł e m ,  bo na  z b u d z e n i e  pa ńs k i e  z n i ec i e r p l i wo śc ią  c ze ka ł em. « Na s t ę pn ie ,  
t o n em  p e ł n y m  n a t u r a l n o ś c i  i uczncia  o p o w i a d a  m u  że  j e s t  j e d n y m  z p o w s t a ń ­
c ó w c z e r w c o w y c h ,  że w  d r o d z e  z t w i e r d z y  do  d w o r c a  d rog i  żelaznej  u d a ł o  
m u  się c u d o w n y m  s p o s o b e m  r a t o w a ć  się u c i e c z k ą ,  że n a s t ę p n i e ,  l ęka j ąc  się 
p o g o n i  o d w a ż y ł  s ię  p r z e s k o c z y ć  m u r  o g r o d u  i s z uk a ć  sc hr on ien i a  w  d o m u  
s t a reg o ż o ł n i e r za .  S t a r y  of icer  w z r u s z o n y  z a p ro s i ł  b iedne go  zb iega  do  d o ­
m u ,  z apa l i ł  o g i e ń ,  da ł  m u  ś n i a d a u i e ,  a w s u w a j ą c  m u  do  ręki  5  fr.  ż eg na ł  
g o ,  ż y c z ą c  m u  sz czę ś l iwe j  d r o g i  i l epszej  p r z y sz ł oś c i .  Al e  cóż j a  p o c zn ę  
w  t a k i e m u b r a n i u ?  o d p o w i e d z i a ł  p o w s t a n i e c  z g es t em rozpaczy. C z y  chcesz  
mn ie  p a n ie  r zu ci ć  w  ręce  p o l i c y i ?  O n i e ,  t ego  p a n  nie z ro bi sz  s k o r o  się  d o ­
wi esz  k t o  j es t e m.  P o w i e d z i a ł  wi ęc  s t a r e m u  u c z c i w c o w i  p o d  s e k r e t e r a ,  źe 

j es t  s y n e m  j e n e r a ł a  p o l s ki eg o D ą b r o w s k i e g o ,  k t ó r e g o  z n a ł  z a p e w n e ,  on  k t ó ­

r y  z t ak ą  c h w a ł ą  o d b y ł  w s z y s t k i e  k a m p a n i e  za  c e s a r s t w a ,  n a s t ę p n i e ,  z a p e ł ­
n i a j ąc  o p o w i e d a n i e  t y s i ą c z n e m i  e p i zo da mi  i s z c z e g ó ł a m i , s k o ń c z y ł  w s z y s t k o  
d o b y w a j ą c  t a j emni cz o  z z a n a d r z a  d e k o r a c y ą  po lsk i ego  o r ł a  b ł y s z c z ą c ą  d y -  
a me n t a m i  i r u b i n a m i ,  o s t a tu i ą  p a m i ą t k ę  r z ek ł  ze ł z a m i ,  o j c ow s k i e j  c h w a ł y  
i d r og i e j  o j c z y z n y .  R e s z t y  d o my ś l i ć  się  ł a t w o :  b y ł o  to p o w t ó r z e n i e  p o p r a ­
w n e  i p o w i ę k s z o n e  z na ne j  j u ż  w P a r y ż u  k r a d z i e ż y  z w a n e j  v o l  p o  I o n a  is .  
S t a r y  oficer z b y t  u c z c i w y ,  a b y  się  m ó g ł  dać  u w i e ś ć  chęci  z y s k u ,  mia ł  z a ­
m i a r  d o p o m ó d z  w ed le  mo żn o śc i  s y n o w i  D ą b r o w s k i e g o  n i e p o z b a w i a j ą c  go  
d e k u r a c y i ,  ś r ó d  t y l u  n ieszczęść  z a c h o w a n e j ,  ale s ł uc h a j ą c  r a d  s ł u ż ą c e j ,  k t ó ­
rej  się z d a w a ł o ,  że  o r z e ł  na z b y t  wi elk i e  n a r a ż o n y  b y ł  n i e b e z p i e c ze ńs t w o  
w  r ę k u  w y g n a ń c a  p r z e z  po l i e ye  całego ś w i a t a  ś c i g a n e g o ,  z a t r z y m a ł  go  
u s i e b i e ,  d a j ąc  w  z am i an  z n a c z n ą  s u m m ę  p i e n i ę d z y .  N a z a j u t r z  r a n o ,  o p o ­
w i a d a j ą c  s ą s i a d om  r o m a n t y c z n ą  a w a n t u r ę ,  z aczę t o  w ą t p i ć  o p r a w p z i w o ś c i  
o p o w i e d a n i a  m n i e m a n e g o  P o la k a .  P o  s p r a w d z e n i u  p o k a z a ł o  s i ę , źe d y a m e n -  
t y  b y ł y  czeskiemi  k a m i e n i a m i , a cała o p r a w a  — c y n ą .  Z ł o ż y ł  s k a r g ę  w  p o ­

l icyi  k t ó r a  sz u ka  d o t ą d  w y g n a ń c a ,  k t ó r y  p o d o b n o  n i cd o p u ś c i ł  się n i g d y  i n ­
n e g o  b u n t u ,  j a k  b u n t u  p r z e c i w  k o d e k s o w i  k a r n e m u  ś c i ga ją ce mu  o s z u s t w o .

( S t a t y s t y k a  s t a n u  k u p i e c k i e g o  w  l l o s s y i . )  YV r o k u  1 8 4 7 .  
z n a j d o w a ł o  się w c e s ar s t wi e  k u p c ó w  p i e r w s z e j  g i e ł d y  8 . 4 9 ;  d ru g i e j  2 3 9 8 ;  
t rzecie j  3 7 , 7 4 6 ;  k u p e ó w  c u d z o z ie m sk i ch  3 3 .  C h ł o p ó w  h a n d l u j ą c y c h  a ś w i a ­
d e c t w a m i  o p a t r z o n y c h ,  p i e r w s z e j  k l as sy  5 ;  d r u g i e j  3 0 ;  t rzecie j  9 9 5 6 ;  
c z w a r t e j  4 0 2 5 .  P r z y  o d e b r a n i u  ś w i a d e c t w  n a s t ę p n e  d e k l a r o w a n o  k a p i t a ł y : 
p i e r w s z ć j  g i e ł d y  1 2 , 7 3 5 , 0 0 0  rubl i  s r e b r e m ,  d r ug ie j  1 4 , 3 3 8 , 0 0 0 ;  t rzeciej  
9 0 , 5 9 0 , 4 0 0 ;  k a p i t a ł  k u p c ó w  c u d zo z ie m sk i ch  w y n o s i ł  4 9 5 , 0 0 0  rub l i  s r .

O B W I E S Z C Z E N I E .
Z a w i a d o m i ą  s i ę  n i n i e j s z e m  p u b l i c z n o ś ć ,  iż p o ­

b i e r a n i e  n a l e ź y t o ś c i  o d  l e g a l i z o w a n i a  k s i ą ż e k  
s ł u ż b o w y c h  c z e l a d n y c h  i ś w i a d e c t w  d o  p r z e ­
p r o w a d z e n i a  s i ę ,  r ó w n i e ż  z a  k a r t y  m e l d u n k o w e ,  
z n i e s i o n e  a  z a t e m  w  b i u r a c h  r e w i r o w y c h  p o l i ­
c y j n y c h  ż a d n e  n a l e ź y t o ś c i  n a d a l  o p ł a c a ć  s i ę  n i c  
b ę d ą .

P o z n a ń ,  d n i a  I I .  P a ź d z i e r n i k a  1848.
K r ó l .  D y r e k t o r i u m  P o l i c y i .

S k ł a d  m ó j  t o w a r ó w  z n a j d u j e  s i ę  t e r a z  
llierwsxeitl piętrze t e g o ż  d o i n u  w  r y n ­
k u  N r .  .91 . H e r z  K ó n i g s b e r g e r .

Aulicya wełny.
N a  w n i o s e k  K r ó l .  k o i n a n d y t y  b a n k o w e j  b ę d ę  

w  ś r o d ę  d n i a  18.  P a ź d z i e r n i k a  p r z e d  p o ł u d n i e m  
o d  g o d z i n y  1 0  s p r z e d a w a ł  p u b l i c z n i e  w  n i e g d y  
k l a s z t o r z e  T e r e s e k  n a  u l i c y  s z k o l n e j  9.  w a ń t u ­
c h ó w  j e d n o s t r z y ż u e j  i 2  w a ń t u c h y  s k ł a d o w e j  
w e ł n y  za  g o t o w ą  z a r a z  z a p ł a t ą .  A n s c h i i t z .

Skład lierlmty 
F e c e o  i Mmperial.

D r u g i  t r a n s p o r t  h e r b a t y  c z a r n e j  i z i e l o n e j  p o  
1 2 . ,  16.  i 2 0  z ł o t y c h  f u n t ;  a r a k u  b i a ł e g o  k w a r ­
t a  p o  4 . ,  5.  i 6.  z ł o t y c h ,  p o l e c a

J .  N .  P i e t r o w s k i  w  H o t e l u  R z y m s k i m .

Mtcfu  Jflerlłttsfł .
Unia U  Października 1818

S t o -  [ N a  | i r .  k u r a n t

Obligi d ługu sk a rbo w eg o  . .  
Obligi prem iów handlu morsk. 
Obligi M arch ii  E lek t ,  i JYowej 
Obligi m iasta  l ic r l ina  . . . . .  
Listy zas taw ne  P russ .  Zachód.

W .  X .Poznaiisk  
» dito nowe

Pruss .  W sch ód .  
» P om orsk ie .  . . 

M arch. Kick.i J*i
F ry d ry c h sd o ry  .......................
Inne  monety z ło te  po 5 tal. 
D i s c o n t o ....................................

p a p i e ­ g o t o .
p r t . | r a m i . w i z n ą .
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